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D o Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
lako prem jum  dla prenum eratorów  , dodane zostaną na 

k w arta ł dw a tom y treśc i h istorycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające  się każdy  z 250 stron-
K warta lnie R sr. 3 kop . 25 (w  k opertach ) ; nie, za cenę d ruku  i pap ieru  po kop. 25 za tom.

N a jja ś n ie js z y  P an N ajw yżej rozkazać raczy ł, ogło- 
«ić za pośrednictwem  R ządząeego S enatu  R ozkaz J e g o  
C e sa r sk ie j  M o śc i o te m , aby w szyscy M in istrow ie i 
Głównozarządeający Oddzielnemi w ydziałam i n ie p rzed ­
stawiali J e g o 'C e s a r s k ie j  M ości najpoddanniej szych rap- 
portów o osobach, będących w godności senatorów , cho­
ciażby ci zajmowali urzędy w zostających pod ich zwierz­
chnictwem w ydziałach, bez poprzedniego zniesienia się co 
do przedmiotu rapportów  z M inistrem Spraw iedliw ości, dla 
włączenia w rap p o rta  jego odezw.

D y r e k t o r  I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  W a r s z a ­
wa k i e g o . —Mam honor zawiadom ić osoby interessow ane 
że przez czas nieobecności mojej w  W arszaw ie, wszelkie 
dotyczące In s ty tu tu  M uzycznego interessa, załatw iane b ę ­
dą w im ieniu mojem przez W -go Radcę D w oru L udw ika 
Paprockiego, do k tórego interesenci m ogą się zgłaszać 
w środy i soboty od godziny 5 do 6 po południu  w Kan- 
cellarji In s ty tu tu  Muzycznego przy  u licy  M arszałkowskiej 
N r. 1065 w domu Bhimenfelda.

to p  s r . 3, za następne po kop. sr. 2 '/

w J K o K T 1-  ArT iki “ a ‘W o  zamieścić w niej bez opłaty , doniesień własnych za 50 kop. kw artał.
Biuro Redakcji i Kantor główny w Dałam ^tnnieł t, 
Potockiego p ,,v  idicY K r a l f o w s k L p r L l r e ś c i ^ h

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— P rzed  niedaw nym  czasem  p. Conti, 

w łaściciel cuk iern i w hotelu  europejskim , u- 
rz ą d z ił p rzed  swoim zakładem  w ystawę, w 
rodzaju  nam iotu, w którym , un ikając cliłodu 
a  ciesząc się  urozm aiconym  w idokiem  p rz e ­
chodzących, p rzepędzają  czas jego  goście. 
M e o tej jednak  w ystaw ie m ieliśmy zam iar 
donieść w niniejszej wzm iance; chcem y tu  
zwrócić uw agę panów  spędzających m iłe 
chwile n a  w idoku całej spaceru jącej p u b li­
czności, aby byli łaskaw i, kazać wagnerów- 
kom  swoim nieco w oddaleniu się za trzym y­
wać, i naw et w części nie zajm ow ać chodni­
ka przeznaczonego  d la  przechodniów  bardzo 
w tej s tron ie  licznych. P odobne zajeżdżanie 
drogi przykrem  je s t  osobliw ie dla d am , dla 
tego też jedna z czy teln iczek K ronik i, zw ró­
ciła n a  to naszą  uw agę, co p rzez  in terpelo­
wanych zapewne bardzo  dobrze p rzy ję te  bę­
dzie.

—  P an  S tanisław  B ogusław ski, znany  za ­
szczytnie jako  aktor, a p rzedew szystk iem  ja ­
ko autor dram atyczny, należący  do n ie licz­
nego szeregu naszych lepszych kom edjopisa- 
rzy, tw órca Starej Rom antyczki', K rew nych , 
Opieki Wojskowej i wielu innych z pow odze­
niem  przedstaw ianych rzeczy, opuścił scenę 
naszą  dosłużyw szy się em erytury; należy się 
jednak spodziewać, że piórem  przysług iw ać 
się jej nie poprzestanie.

T W czoraj p rzypadała  dziesięcioletn ia ro ­
cznica pożaru, k tó ry  znaczną cześć K ra k o w a 
w gruzy zamienił. W  dniu tym  odpraw ione 
byc miało, z funduszu na ten  cel p rzez radę 
miejską ustanowionego, nabożeństw o w koście- 

Marji, o godzinie 9 ran o  n a  upro - 
szeme Najwyższego, aby n ad a l od podobnych 

zam kn i w  a obraniał. Z dniem  tym  rów nież
S t r a in  D f  ,a ły  P odan ia  p o d an ia  do M agi­
ków ™  w o W I)0Z0stałym funduszu  sk ład -
zosfał Pogorzelców, k tó ry  zatrzym anym  
żvc7 t ;  1" ^ąbezPieczenie procentów  od po-

Ł u d o w a fs ^ ’ UdZid0nej miaStU Ua °d'

Z okoliczności te j roczn icy  Czas daje p rze ­
g ląd  całego m iasta , uw ażając o ile  zew nętrz­
ne ślady  ów czesnego zn iszczenia z a ta r te  zo ­
sta ły .

K ośció ł D om inikańsk i nieprędko jeszcze 
s ta n ie  w m u rach  swoich, lubo robo ta  około 
odbudow ania jego  jakkolw iek  zwolna, w ciąż 
je d n ak  postępuje. K ościół F ranciszkańsk i za­
czyna się naw et w ew nątrz p rzystra jać w o łta ­
rze  i  znaczna ju ż  część wielkiego o łta rza  z 
kam ienia p ińczow skiego w rzeźbie gotyckiej s ta ­
nęła, a  inne części jego  wykończają się w p r a ­
cowni rzeźb ia rsk ie j p. S telika. Inny o łta rz  z 
dębowego drzew a rów nież gotyckiej s truk tu ry , 
zaczęty  oddaw na nak ładem  prywatnym , o- 
czekuje po  długiej p rzerw ie w ykończenia.’B u- 
dynek rządow y, zkąd  p ierw szy  ogień w dniu 
pożaru , w iatrem  n a  m iasto  poniesiony zo s ta ł 
dolne m łyny królew skie, n ieknięty  dotąd, stoi 
ru in ą . P a ła c  B iskupów  krakow skich  pokryty  
ty lko dachem , by dalej nie n iszczał, czeka 
chyba nowego b iskupa osierocony oddaw na. N a 
ubocznych u licach  tu  i owadzie jeszcze sto ją 
ru in y  po pożarze, w o sta tn ich  je d n ak  cza­
sach zaczęto  lub naw et pokończono k ilk a  no­
wo odbudow anych  domów n a  u licach  F ra n ­
ciszkańsk ie j, G o łęb ie j i B rackiej. K leparz 
p rzed staw ia  je szcze pustkow ie, w szeregu  
spalonych  domów je d en  ty lko w tym  roku  
rozpoczęty . A  za  N ową B ram ą nie m a już  i 
śladu domków, k tórym  ogień przysp ieszy ł ko ­
niec od daw na zadekretow any  planem  up ięk­
szen ia  m iasta . G ruzy ich fundam entów  zasy­
pano  w arstw ą ziem i, ziarno  traw ą, i m łode 
drzew ka rzędem  ścieżek  wysadzone, gdy się 
za, la t  k ilk a  rozro sn ą , w yrugują naw et z p a ­
mięci naszej, że tu  s ta ła  osobna dzieln ica p rzed ­
m ieścia.

—  W edług  don iesien ia  Czasu, w Z akopa­
nem, w la t r a c h ,  sp a d ł d. 4  lipca  ta k  wiel­
ki śn ie g ,_ że m usiano bydło, i owce spędzić 
do wsi, i trzym ać ja k  w śród zimy w zam ­
knięciu, a po m ieszkan iach  zab ierano  sie p a ­
lić w p iecu. Śniegu było n a  łok ieć  wysoko i 
dopiero w tydzień  deszcz go sp łu k a ł do 
szczętu . Podobnież p a d a ł w tym że czasie 
śnieg n a  B ukow inie w gó rach  i w Niem czech 
w H arzu.

—  Czytam y w Czasie:
O dbyta w dn iach  18, 19, 20 i 21 czer­

wca b. r. w ystaw a gospodarczo  - ro ln icza  w 
K rakow ie, d a ła  oczyw isty dowód, iż się  dzię­
k i Bogu nie cofamy w ku ltu rze ; lecz owszem 
raźno  postępujem y naprzód .

W  tym  też  postęp ie  w łaśnie tkw i ca ła  ro l­
ników tam tych  okolic nadzieja, iż mimo 
m nogich ciężarów  publicznych, jak ie  ponosić 
m uszą, mimo b rak u  wszelkiej innej zachęty  
tudzież pomocy kredytow ej,, jak iego  n iestety  
n iep rzerw an ie  doznają, mimo w reszcie u tru ­
dnień, w ynikających ze  sto sunku  z czeladzią 
i  opornym  robotn ik iem , n a  ja k ie  rolnicy u 
n as  bywają narażen i, zdo ła ją  oni nareszc ie

wydźwignąć się z tej toni miseriarum, w ja - 

grążen i P° praw dzie mówiąc, są  po-

A le w racając do wystawy można było zw ła­
szcza zauw azac w ielki postęp  w gałęzi wyro­
bów przem ysłow ych, ty le pomocnej w gospo­
darstw ie , bo ułatw iającej spieniężenie i tra n s ­
p o r t przerobionych płodów; przytem  tyle w a­
żącej n a  szali ekonom ji narodowej, bo wy­
zw alającej nas z pod ja rzm a ubożącej nasz 
kraj obcej produkcji, k tórej dotychczas ucią­
żliwy h aracz  opłacaliśm y i poczęści jeszcze 
opłacam y.

O kres czterodniow y przez Tow arzystwo go- 
spodarczo-roln icze krakow oskie wystawie za­
kreślony, okazuje się niew ątpliw ie za kró tk im  
do lozpoznan ia  i szczegółow ego op isan ia te ­
go oddzia łu  W ystaw y, k tó ry  sk ład a ły  w yłą­
cznie wyroby przem ysłow e.

Z tego pow odu byłoby do życzenia, aby 
ta  częsc wystawy nie przez k ilka  dni, lecz 
przez k ilka  tygodni pozostaw ała  p rzystępna 
d la  publiczności, na czernby Tow arzystw o u- 
lz ąd z ą ją ce  w ystaw ę zapew ne źle nie wyszło.

—  Czytam y w Czasie: z d. 17. lipca.
D ziś o godzinie 6 '/2 wieczór pow sta ł po ­

ża r na K azim ierzu, lecz zanim  s tra ż  ognio­
w a i sikaw ki s tan ę ły  n a  m iejscu, ogień przy­
tłum iony zo s ta ł.

W IA D O M O ŚC I ZAG RANICZiNE. 
A N G L I A .

P osiedzen ie  Izby niższej dnia 13 lipca:
P . K inglake p y ta  się  se k re ta rz a  s tan u  do 

spraw  zagranicznych, czy w szystkie ośm mo­
carstw , rachując Szw ajcarją i Sanlynją, zg o ­
dziły się  na konferencje proponow ane dla 
roztrząśm ęcia  a rtyku łu  92 tra k ta tu  W iedeń­
skiego i czy m ocarstw a porozum iały  sie  co 
zasad  tej konferencji.

Sir R  Peel wyraża nadzieję, że m ocarstw a
europejskie dopilnują tego, aby praw a Szw ai- 
carji były zupełnie uznane.

P . Osborne pow iada, że po p rzeczy tan iu  
depeszy lo rda J. R usse ll m a zupełne zaufa­
nie co do sposobu k ierow ania sp raw am i ze - 
wnętrznem i; przypom ina nas tępn ie  ośw iad­
czenie uczynione przez p. K inglake n a  wczo- 
rąjszem  posiedzeniu , to je s t, że cesarz  F ra n -

i ofiarował cesai'z°w i austjack iem u w 
j V iilairanca, że n a  pew ne w arunki zw róci m u 

Lom bardją zab raną , i p y ta  się  lo rd a  J .  R u s­
sell czy rząd  ang ielsk i m a wiadomość o t a ­
lach  propozycjach.

L o rd  Jo h n  R ussell. O dpow iem  nap rzód  p a ­
nu K inglake, że rzą d  francuzk i p roponow ał 
trzy  środki pogodzenia a r ty k u łu  tra k ta tu  wie­
deńskiego z tra k ta te m  turynsk im ; konferencja 
je s t  jednym  z tych  trzech  środków  i rzad  
k io lo  wej nie w ah a ł się  ob rać  go, ale nie zdaje 
się aby do tąd  n ad e sz ła  stanow cza w ty



względzie odpowiedź od którego z rządów 
Europy.

Uwiadomiono nas jednak, że naturaln ie F ra n ­
cja a nie my otrzyma odpowiedź, że Prussy 
i A ustija okazały niejakie warunki w tej kwe- 
stji i że Rosja nie dała jeszcze odpowiedzi 
stanowczej, sk łania się jednak  na konferencje.

Francja nie p rzesła ła  więc jeszcze ża­
dnych konwokacji na konfereucje, i niewia­
domo czy inne m ocarstw a zgodzą się na ten 
środek.

Co do kwestji zasady tej konferencji, to 
najpraktyczniejszą będzie zasada pogodzenia 
92 artykułu  trak ta tu  wiedeńskiego z 2-im 
artykułem  turypskiego trak ta tu .

Przystępuję obecnie do objawienia zrobio­
nego na wczorajszem posiedzeniu przez je ­
dnego szanownego członka, w przedmiocie 
propozycji czynionych w Yillafranca, ze stro­
ny cesarza Francuzów cesarzowi austrjackie- 
mu. Oświadczam że -wszystko na tem widze- 
się, było odbytem między dwoma m onarcha­
mi- i ze nikt nie był obecny widzeniu. Do­
noszono nam  różne wersje, mniej więcej u- 
rzędowe, o tem  co tam zaszło, ale nie otrzy­
maliśmy żadnej wskazówki, aby była czynio­
na taka propozycja o jakiej mówi mój szano­
wny przyjaciel członek z Liskeard.

W  istocie słyszałem  o tej historji, ale b ar­
dzo nieokreślenie i nie opartej na żadnego 
rodzaju powadze. (Słuchajcie)

P . Cochrane proponuje Izbie, aby oświad­
czyła, że dla uniknienia wielkich przeszkód w 
zaw arciu pokoju z Chinami należy upowa­
żnić pełnomocnika angielskiego, aby nie u- 
p ierał się przy wykonaniu 32 artykułów tra ­
k ta tu  z Tieu-Tsing, przez który cesarz chiń­
ski zgadza się na s ta łą  rezydencją w stolicy 
chińskiej posła angielskiego.

Sir M. Seymour popiera wniosek.
Lord J. Russell. Nie widzę potrzeby zmie­

niania instrukcji danych lordowi Elgin.
Opozycja Chińczyków nie dotyczy jedynie 

rezydencji w stolicy chińskiej angielskiego 
posła, ich rozjątrzenie wywołane było sposo­
bem, jakim  poseł chciał dostać się na miej­
sce swego przeznaczenia. Zreszą trzeba pa­
miętać, kończy m inister, że Rosja ma w Pekinie 
statego rezydenta, że takowy traktowrany jest 
z uszanowaniem i nie ma przyczyny ażeby 
nie miano uczynić podobnego ustępstw a dla 
Anglji.

"Wniosek został odrzucony.
Izba przechodzi do porządku dziennego, 

nie przedstawiającego wielkiego interesu.
(Ind. Belge).

■Londyn, 15 lipca. O walce toczącej się o- 
becnie w Libanie pisze Observer co nastę­
puje:

"Wiadomości z Syrji o wynikłych tam wal­
kach między D ruzam i i M aronitami są rze­
czywiście bardzo smutne. Spór między temi 
dwoma pokoleniami pochodzi z bardzo da­
wnych czasów i więcej odnosi się do rodzin 
i  miejscowości, niż doreligji, jeżeli nie zechce­
my tego w yrazu  używać zupełnie niew ła­
ściwie.

Błędnie mówią jakoby Druzowie byli Ma- 
homdtanie. Raczej są to poganie i wielbicie­
le złotego cielca w rzeczywistości, nie zaś w 
przenośnem znaczeniu tego wyrazu, ja k  to 
naprzykład  znaczenie, stosują do naszych 
mieszkańców City, (część handlow-a m iasta 
m iasta Londynu).

Zdaje się, że te zamieszki nie sprow a­
dzą żadnych zawikłań w Europie i że kilka 
mocarstw dostatecznie zabezpieczyło chrze- 
ścjan zamieszkujących wybrzeże Syrji. Dwa­
dzieścia la t panowała tu  cisza, t. j. od cza­
su ukończenia kwestji Syrji i Egiptu.

Saturday Reviev  w podobnym guście zamie­
szcza artykuł: „Oczywiście, powiada na koń­
cu, obowiązkiem jes t Anglji, o ile możności 
opiekę rozciągnąć nad chrześćjanami.“

t  Staats-Anz.)
A U S T R J A .

Wiedeń, 10 lipca. W pośród ruchu postępo­
wego unoszącego Europę, A ustrja nie może 
pozosiać w tyle i być tym sposobem w odoso­
bnieniu; ale zdaje się że rząd nie chce ulegać 
żadnemu naciskowi, z którejbykolwiek pocho­
dził strony.

Oprócz kwestji zasad, które będą rozbiera­
ne przy tej sposobności, wzuieci wielką bu­
rzę deficyt, który nie 27 miljonów wynosi, 
jakto  początkowo sądzono, ale 40 miljonów.

Praw da że p. P lener kierujący obecnie wy­
działem  finapąów znalazł środek pokrycia 
trzech czw artych części deficytu 30 miljona- 
ini pozostałem i z ostatniej pożyczki w kw ie­
tniu,ale w raporcie złożonym cesarzowi oświad­
cza, że budżet wojny ustanowiony na 100 mi­
ljonów przechodzi siły państwa, nawet wzy­
wając na pomoc 81 miljonów naznaczonych 
na nadzwyczajne wydadki i up rasza cesarza 
aby zniżyć budżet do 75 miljonów. Zapew­
niają, że sprawozdawca między innemi pun­
ktam i ukazuje, że liczba wyższych oficerów 
nie odpowiada liczbie wojska 385,000, poda­
nej przez ministerstwo. Jest 560 jenerałów  
co czyni jednego jednego jenera ła  na 690 
żołnierzy.

Jeneralny gubernator W ęgier, baron Bene- 
dek pojechał w tych dniach do Budy.

(Ind. Bel.)
Wiedeń, 16 lipca. Od czasu zawarcia nie­

wypełnionego dotąd trak ta tu  pokoju w Zu­
rich między A ustrją i Francją panowały c ią ­
gle bardzo natężone stosunki, teraz  się jeszcze 
one pogorszyły.

Przekonano się bowiem że cesarz F ran cu ­
zów postanowił spraw ę włoską koniecznie 
rozwiązać jeszcze przed końcem roku. W ło­
scy monarchowie mają być zaproszeni, aby 
przysłali swych pełnomocników do Paryża, 
którzyby się tam naradzili nad urządzeniem 
stosunków Półwyspu i nad podstawami p ro ­
jek tu  konfederacji. Wówczas F rancja posta ra ­
łaby się doprowadzić do skutku postanow ienia 
tej konferencji, czyli innemi słowy, nowy po­
rządek rzeczy stanąłby pod protektoratem  
Francji.

Ani Austrja, ani wygnani włoscy książęta 
nie otrzymają zaproszenia na tę  konferencją. 
Do tego dodać należy, iż wiedzą tu  dobrze 
że cesarz nie porzucił projektu odłączenia 
Wenecji od Austrji. Czas przybliża się, w któ­
rym te  plany zaczną być wykonywane i my­
lą  się ci którzy sądzą, że Napoleon porzucił 
swój program at ułożony w Genui.

Pozbaw ieni tronu książęta porozumieli się 
między sobą co do postępowania jakiego m a­
ją  się" trzymać w obec nadchodzących we 
W łoszech -wypadków i zobowiązali się na­
wzajem dokumentem stosownym.

Telegram  Giornale di Verona z d. 12 lip­
ca z W iednia donosi że w L indau między 
księżniczką Parm y a m inistram i księcia to ­
skańskiego odbyła się konferencja, w której 
ułożono zasady przym ierza i wspólnego dzia­
łan ia  w obec przyszłych wypadków we W ło­
szech; do tej konferencji, prawdopodobnie 
przystąpi i książę Modeny. (Schl. Z tg.)

F R A N C J A .
Paryż, 15 lipca. W szystkie wiadomości o- 

debrane z W łoch ukazują na kłopoty w ja ­
kich zawikłany je s t zarówno rząd neapolitań- 
ski i sycylijski. Depesze z Palerm o doniosły 
o ważnym bardzo wypadku: rozłączeniu się

gwałtownem Ganbaldego z p. Lafarina. Wia­
domo ze p. L afarina opierał swoje pełnomo 
c nic two na panu Cavour. Wiadomo że dymi 
sja m inisterstw a palerm itańskiego powiekVv 
ła  jeszcze zaw ikłanie w Sycylji 

Równocześnie chodzą pogłoski o dymisji 
hr. Cavour i o coraz większem zyskaniu za 
fam a u króla p. Ratazzzi. Pogłoski te sa bez
wątpienia bezzasadne.
. W racając do Garibaldego przyznać należy 
ze kłopoty jego są wielkie. Podczas gdy /  
skarża far Cavour "że bardziej jest piemmrt- 
czykiem niz W łochem, zarzucają jemu-same 
mu w Palermo, że więcej jest Włochem niż 
sycylijczykiem. Z niechęcią widzą że otacza 
się ochotnikami narodowości, a jednakże tym 
bardziej należy wytlómaczyć Garibaldego z te­
go że przyłącza do armji włoskiej walecznych 
wszelkich innych narodowości włoskich im bar­
dziej sycylijczycy, chociaż uporczywi\y wal 
kach gerylasowskich, niechętni są do służby 
regularnej w pułku, nie stosują się do wyma­
gań karności wojennej i nie chcą płacić podat­
ków dla poparcia sprawy jedności Włoskiej

Nie można więc zaprzeczyć, to jest trudne 
położenie, ale bez w ątpiania trudniejszejeszcze 
położenie króla Franciszka II. Naczelnik 
armji sycylijskiej ma przynajmniej wiarę w 
swe idee i zapał dla swej sprawy, podczas 
gdy monarsze Obojga Sycylji uiezaprzeczenie 
brak  przekonania na drodze reform konsty­
tucyjnych i wypadków, do których go wcią­
gnięto mimowoli. Chociaż więc dotąd nie na­
potyka oporu w wykonywaniu wahającego się 
jeszcze nowego systemu, chociaż powszechnie 
oddają sprawiedliwość rzetelności i światłej 
gorliwości jego ministrów, smutne zawsze 
przeczucia panują w Neapolu i zaufanie nie 
usta la  się.

Dowiedzieliśmy się, że przed niedawnym 
jeszcze czasem rząd Obojga Sycylji uskarżał 
się przed rządem cesarskim, że przesiano do 
Sycylji wielką liczbę armat, broni wszelkiego 
rodzaju i amunicji wojennych, które oczywi­
ście pochodzą z fabryk francuzkich. Fakt ten 
tłómaczy się następnie: materjału tego do­
starczył rzeczywiście rząd francuzki gabine­
towo turyńskiem u, jako swemu sprzymierzeń­
cowi, więc to jenera ł Fanti uczynił z tych 
dostaw użytek, na jaki uskarża się rząd nea- 
politański.

Dzienniki donoszą że 11 pod Chalons ina- 
newra pod dowództwem marszałka Mac-Ma- 
hon księcia M agenta.

Potw ierdza się, że cesarz z cesarzową wy­
jadą do norvo nabytych departamentów w cią­
gu września, cztery dni zabawią w Sabaudji 
dwa w Nicei, a jeżeli wypadki w Europie nie 
zaw ikłają się, to pojadą do Korsyki i Al­
gieru. ' (A«d. Ę d )

Paryż, 13 lipca. Monitor zamieszcza spia- 
wozdanie z posiedzenia prawodawczego z d. 
11 t. m. Posiedzenie było ważne.

P. de M ontalem bert ukazuje że p. de Mor- 
ny podaje protokuły z posiedzeń bardzo zmie­
nione. W edług tego co Monitor podaje zioz- 
praw pokazuje się że p. Jules Favre powie­
dział prezydentowi prawie w oczy i zpizy- 
zwolenia znakomitej większości, że drugie ce­
sarstw o skończy się tak  jak pierwsze i z 
dzień 2 grudnia zapowiedział wiele, ale z 
dne z tych zapowiedzeń nie zostało spełnion •

Courrier de Faris mówi o interwencji 
Syrji. F rancja jest naturalnym °Pjeku“e; 
chrześćjan ,na wschodzie. Courrier de 
sądzi że niemieckie stowarzyszenie m . 
we doprowadzi do zerwania między • 
i państwami średniemi Niemiec, gdyz f> 
sze w żaden sposób nie mogą pozostaw
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protekcji stowarzyszenia, które pracuje nad roz­
szerzeniem przewagi Prus. {Ali. Zeit.)

S Z W E C Y A.
Sztoholm 13 lipca. Król wczoraj wieczorem 

udał się do Drontheim, gdzie wraz ze swą, 
małżonką odbędzie koronacją dnia 5go sier­
pnia. Na czas nieobecności króla mianowano 
rząd intermistyczny, składający się z mini­
stra sprawiedliwości barona Geer i z radców 
stanu Almquist, Ehnemark i Malmsten. Inni 
ministrowie jako to hrabia Manderstrom, Gri- 
pensted, i Bibrnstjerna udadzą się wraz z kró­
lem do Norwegji, aby w razie potrzeby od­
bywać pod przewodnictwem króla rady mini- 
sterjalne szwedzkie. (St. A m .)

W Ł O C H Y .
Turyn, 13 lipca. Osoba p. Monny jest bez- 

wątpienia najsympatyczniejszą jaką tylko rząd 
neapolitański mógł wybrać. Nie ma ou wpraw­
dzie praktyki dyplomatycznej, ale zato kawa­
ler Antonio Winspeare oddawna już jest w 
tym zawodzie.

Był sekretarzem poselstwa w Paryżu, za 
panowania Ludwika Filipa, przy ambasadzie 
księcia Serra Capriola. Następnie jako mini­
ster pełnomocny udał się do Peru, ztamtąd 
zaś na posła w Konstantynopolu. Mówią że 
jest zdolnym człowiekiem.

W Turynie uważają jako dowód zręczności 
gabinetu Spinelli, że skłonił tych dwóch lu­
dzi, z których pierwszy odznacza się prze­
szłością nieposzlakowaną politycznie i czysto 
włoską, a drugi karjerą wyłącznie dyploma­
tyczną. Oczywiście że wybór ten lepszy jest 
niż wszystkich Petrullów, Ischitellów i t. p.

Gabinet pana Cavoura ostatecznie podobno 
przyjął taki programat: przyjęcie przyzwoite, 
odłożenie wszelkich dokładniejszych układów 
aż do zebrania parlamentu. Stronnictwo po­
stępowe obawia się, aby niezgodzono się na 
porozumienie.

Prawie cała dyplomacja turyńska nalega 
na rząd, aby go skłonić do przyjęcia propo­
zycji neapolitańskich.

Równocześnie z wyjazdem pp. Manna i Win­
speare do Turynu p. La Greca minister robót 
publicznych udaje się do Paryża.

Statek neapolitański i l  Veloce w 1848 roku 
znany był pod nazwiskiem Independente. Jest 
pod rozkazami kapitana Anguizzola, jest o 8 
armatach, ma przy tein 8 łodzi debarkacyjnych 
i 170 ludzi osady okrętowej. Veloce przybył 
z Milazo dokąd powiózł był wojsko. Wszedł 
do portu Pałermitańskiego i zarzucił kotwicę 
przy M arji Adelajdzie, wywieszając pawilon 
parlamentarny, i donosząc, że przywozi depe­
sze dla Garibaldego. Jenerał ten udał się na 
okręt i natychmiast wywieszono flagę trój­
kolorową z herbami sabaudzkiemi, przy fa- 
dośnych okrzykach marynarzy. Majtkowie na­
szych statków^ wojennych odezwali się na to 
echem, równie jak i mieszkańcy miasta ze­
brani na brzegu.
. Kapitan Veloce doniósł, że prócz tego dwie 
jeszcze fregaty neapolitańskie mają zamiar 
pojsc za jego przykładem.

Najważniejszym przedmiotem rozpraw jest 
omcme walka wszczęta między rządem pa­
na Cavour i jenerałem Garibaldi. Ma ona być 
w istocie bardzo ważną.
kżrzamJ t!fa obecni.e na ni4 ukazują, zamie- 

i m według ich stopniowej ważności.
do la Araari zbJtnie przywiązał się
ra m 'dS W Cavour> dlatego nie odbie- 
‘ J z żadnych komunikacji od dyktatora.

nvm  Ini , opuścił Palermo gwałtow­
n o ^  &posobem z rozkazu jenerała Garibal-

3. W zatoce Palermitańskiej jest okręt pie- 
moncki M a rja  A dela ida  dowodzony przez ad­
mirale Persano. Admirał ten napisał do je­
nerała Garibaldego szczególny list, w którym 
donosi dyktatorowi, że rząd turyński z nieu- 
kontentowaniem  spogląda na pełnomocnictwo 
nadane przez Garibaldego panu Bertani w 
Genui.

„Rząd postanowił, powiada list pana Per­
sano nie dozwalać na żadne wysyłki z Genui 
do Palermo, dopóki Bertani zachowa kieru­
nek ekspedycji”. Na list ten (i bardzo pra­
wdopodobnie) Garibaldi posłał piorunującą 
odpowiedź.

Wszystkie te fakta są prawdziwe, ale za­
wsze mamy przekonanie, że wszystko się u- 
łoży.

Opinion Nationale  w ten sposób przedsta­
wia przyczyny, które skłoniły Garibaldego 
do aresztowania i wypędzenia p. Lafarina.

Inicjatywa tego środka zdaje się pochodzić 
od samego dyktatora i przyczyny polityczne 
wpłynęły tu w połowie z przyczynami osobi- 
stemi.

Według ostatnich odebranych przez nas 
Yyiadomości, wszyscy w Sycylji, a nawet i Ga­
ribaldi zgadzająsięna potrzebęanneksji. Obec­
nie listy wyborców przygotowują się i roz­
strzygnięcie tej ważnej kwestji nie ulega wąt­
pliwości.

Ale Sycylja nie jest jeszcze oswobodzoną; 
wiele miast, a między niemi bardzo mocna 
forteca Messyna, jest w mocy króla Neapo- 
litańskiego. Wyspa potrzebuje więc ciągle kie­
rownictwa tego, który znakomitemi dziełami 
wojennemi oswobodził ją  w znacznej części.

Dlatego też Garibaldi powinien zachować 
dyktaturę, przynajmniej aż do rzeczywistego 
przyłączenia i te powody słusznie wyłożył w 
mowie swej do municypalności paiermitań- 
skiej.

Zaś p. Latarina miał być zaopatrzony nie 
tylko w oznaki wojenne mające mu nadać 
główne dowództwo, ale i w pełnomocnictwo 
upoważniające go do objęcia tytułu komisarza 
królewskiego, to jest głównej władzy, zaraz po 
odbytem głosowaniu, nie czekając na urze­
czywistnienie przyłączenia.

Do tej okoliczności dołączyły się zarzuty 
potajemnych intryg, tak że Garibaldi posta­
nowił wysłać z wyspy pana Lafarina prędzej 
trochę niż ten się spodziewał.

Czy Garibaldi nie miał słuszności mniema­
jąc że sam potrafi dokończyć to co zaczął p rę­
dzej niż ktokolwiek inny.

Według nas i według naszych informacji w 
tem jest cała kwestja. ( N ord .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Doniesienia wczorajsze o wypadkach w Da­

maszku potwierdzają się dzi'siaj w smutny 
sposób.

Straszna rzeź zbroczyła to miasto wieczo ■ 
rem dnia 9go lipca. Konsulatów nawet nie 
uszanowano, z wyjątkiem angielskiego. Mie­
szkania ich spalono, konsula holenderskiego 
zabito, a amerykańskiego raniono. Szczegóły 
tego wypadku podaje M onitor  z d. 17 t. m.

We wszystkich miastach nadbrzeżnych, a 
nawet w Bejrucie, w którym cudzoziemska 
marynarka proteguje chrześcjan, panuje prze­
strach ogromny.

Okręt francuzki wysiany do Latakie, zmu­
szony był stanąć na oddalenie strzału arma­
tniego od miasta, aby utrzymać w spokoju 
fanatyczną ludność muzułmańską. W wielu 
miastach syryjskich układają napad na chrze-

śćjan i trzeba co rychlej wysyłać posiłki, aby 
temu przeszkodzić.

Te nowiny wywrą w całej Europie, a na- 
nk'VSZy ° We FrancP barhzo mocne wraże-

Ponieważ panuje przekonanie, że Porta nie 
może sama sobie dać rady, to coraz bardziej 
ustala się w Paryżu przekonanie, że rząci 
francuzki pośle nareszcie znaczny oddział 
wojsk z współudziałem Anglji lub bez niej.

/d a je  się że wygnanie pana Lafarina cho­
ciaż sprawiło bardzo wielkie wrażenie, upro­
ściło położenie rzeczy w Sycylji; rząd ukon­
stytuowany po dymisji ministrów oddanych 
zupełnie prezydentowi Stowarzyszenia naro­
dowego, więcej jest panem położeuia.

Powszechnie sądzą w Paryżu że Garibaldi 
skorzysta z przyjaznej chwili i z energia no­
wą rozpocznie wojnę z Neapolem.

M ovim ento  genueński ogłasza manifest pod­
pisany przez Medici’ego, jako komendanta 
prowincji Messyny, w którym ten przyjaciel 
i namiestnik Garibaldego nie ukrywa, że nie 
chodzi o wzięcie samej Messyny, ani nawet 
Neapolu, i jasno wskazuje że ochotnicy wło­
scy zatrzymają się się dopiero w Wenecji.

Z różnych stron dowiadujemy się, że Papież 
przewidując ważne wypadki powziął zamiar 
podróży do Bawarji i zamieszka tam w zam­
ku Bamberskim lub Wurzburskim.

W każdym razie Papież zatrzyma się je ­
szcze w fortecy Ankonie i opuści ją  dopiero 
w takim razie, gdyby był napadnięty przez 
nieprzyjaciół. ( in d . B e l.}

L o n d yn , 11 lipca. Na interpelacją lorda 
Stratford odpowiedział Wodehouse, że" poda­
ne w dziennikach szczegóły o rzezi w Da­
maszku są prawdziwe. Zabito 500 osób, 
a między niemi i konsula holenderskiego.

L o n d y n 17 lipca. P. Gladstone oświadczył 
wczoraj wieczór w parlamencie, że potrzebna 
będzie summa 300,000 na prowadzenie wojny 
chińskiej. Oprócz innych środków pokryta bę­
dzie podatkiem na trunki. Minister oświadcza 
że lord Palmerston za kilka dni uwiadomi 
Izbę o zamiarach rządu, w przedmiocie ufor­
tyfikowania kraju. Pożyczka będzie zaciągnię­
tą w tym celu.

L o n d yn , 18 lipca. Dzisiejszy Times po­
wiada: Ponieważ Porta nie jest w możności 
przywrócenia porządku w Syrji, to mocar­
stwa rozstrzygną o losie tego nieszczęśliwego 
kraju.

P aryż, 11 lipca. Ciało prawodawcze przy­
jęło budżet i projekt prawa dotyczącego wy­
kopu kanałów.

Potwierdza się wiadomość, że statek paro­
wy Veloce, oddał się pod rozkazy Garibal­
dego. Veloce wypłynął napowrót dnia 12 po­
wrócił do Palermo przyprowadzając ze sobą, 
statki parowe transportowe.

P aryż 11 lipca. M onitor  ogłasza następu­
jącą depeszę dowódcy stacji morskiej na wscho­
dzie.

Bejrut 11 lipca. Napad na chrześcjan w 
Damaszku zaczął się wieczorem dnia 9. Przy 
końcu dnia wielką już liczbę mężczyzn zabi­
to, a kobiet zaprowadzono do haremu. Mó­
wią że oblegający podłożyli ogień pod kon­
sulaty wyjąwszy jeden angielski. Konsulowie 
francuzki, rosyjski i grecki schronili się do 
mieszkania Abd-el-Kadera.

Wojska tureckie zachowały się bezczynnie 
i były raczej szkodliwe niż pożyteczne. Przy­
był dziś oddział 3000 żołnierzy tureckich. 
Obawa chrześcjan podwaja się. Oczekują z 
niecierpliwością przybycia komisarzów ture- 

j ckich Vely i Namik.
| M arsylja , 11 lipca. Z Rzymu donoszą z
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dnia 14 t. m., że Papież wydał allokucją 
przeciw Piemontowi, w której przyłączenie 
Eomanji nazywa grabieżą kościoła.

Książę Grammont miał długą konferencją 
z Papieżem, poczem 30 bataljon strzelców o- 
trzymał rozkaz wymaszerowania do Civita- 
Vecchia, zkąd popłynąć ma do Francji.

Turyn 14  lipna. Powołano znowu 400 majt­
ków. Opinions zaprzecza wieści o w y stąp ie ­
niu Fariniego i Mamianiego z ministerstwa i 
twierdzi że mazziniści zamierzają w Sycylji 
ustanowić swą główną kwaterę.

T uryn , 16 lipca. Depesza z I  loreucji dono­
si, że książę Carignan przybył do tego miasta.

T u ryn , 11 lipca. Nadszedł tu telegram 
z Neapolu z dnia dzisiejszego, donoszący, 
że w skutek mianowania nowego minister­
stwa, do którego należy Martino, Amari po­
wrócił z Palermo do Turynu.

M edjolan, 16 lipca. Depretis dziś rano od­
jechał przez Genuę do Palermo. Dzisiejsza 
T erseveranza  donosi z Rzymu, że dnia l ig o  
t. m. przybył tam książę Grammont. Miał on 
przywieść papieżowi ostatnie rady cesai'za 
Napoleona, a w razie odmówienia ustępstw 
zapowiedzieć wymarsz wojsk francuskich.

M a d ry t, 15 lipca. Correspondencia  sądzi, 
że Ich Mość królestwo, wsiądą na okręta w 
Walencji i zwiedzą wyspy Belearskie i Zara- 
goze. Nie ma żadnego projektu zwiedzenia 
prowincji biskajskich.

K onstantynopol, 17 lipca. W Damaszku 
zabito 500 chrześćjan i spalono wiele ko­
ściołów. .

Konsul amerykański raniony, angielski i 
francuzki uciekli.

Na regularnych wojskach nie można pole­
gać. Panuje ogólne przerażenie.

[Staats. A m .)

Komitet Wystawy Rolniczej 
w Lublinie.

W  d a lszy m  c ią g u  zam ieszczonych , p rzez  K om m issją  
R zą d o w ą  S p raw  W ew n ę trz n y c h  i D u c h o w n y c h  i  K o m ite t 
T o w a rz y s tw a  R o ln iczeg o  w  p ism ach  p u b lic z n y ch , o g ło ­
sze ń  o m ającej się o dbyć  w  m ieście  L u b lin ie  w  d n ia c h  16 
(2 8 ) 17 (29 ) i 18 (30 ) s ie rp n ia  r .  b . W y staw ie  p ło d ó w  
ro ln ic tw a , p rz e m y słu  w ie jsk ieg o  o ra z  in w e n ta rz y , k o m i­
t e t  m a h o n o r p o d a ć  do  pow szechnej w iadom ości b liższe  
s z c zeg ó ły , u rz ą d z e n ia  w y staw y , p o d z ia łu  czasu , o raz  p ró b  
rąc zo śc i k o n i w b ie g u  d la  u ro z m a ic en ia  W y staw y  p rz e d ­
s ięw z ię ty c h .

C zas na. w y staw ę  p rzezn aczo n y  p o d z ie lo n y  z o s ta ł w  sp o ­
sób n a s tę p u ją c y :

1. O d  3 115) s ie rp n ia  r .  b . do  12 (2 4 )  t .  m . i r .  w łą ­
c zn ie , p rz y jm o w an ie  p ło d ó w  ro ln icz y ch , p rz e m y słu  w ie j­
sk ieg o , m ach in  i  n a rz ę d z i ro ln icz y c h , o raz  in w e n ta rz a  ż y ­
w e g o .

2. D z ień  25 p o św ięco n y  b ęd zie  u ło ż e n iu  k a ta lo g u , n ie - 
n a d e s ła n e  w ięc  do  teg o  d n ia  p ło d y  i n a rz ę d z ia  p o m iesz ­
c ze n ia  w k a ta lo g u  zn a leść  n ie  b ę d ą  m o g ły .

3 . D n ia  14 (26) o d b y w ać  się  będzie  o cen ien ie  p rzez  s ę ­
dz ió w  p ło d ó w  R o ln iczych  i p rz em y słu  w ie jsk ieg o , n ie ­
m n ie j m a ch in  i n a rzęd z i ro ln icz y c h . N a  te n ż e  d z ień  14 
(2 6 )  o s ta tec zn ie  d o s taw io n y  p o w in ie n  b y ć  in w e n ta rz  n a  
w y s ta w ę  p rzezn aczo n y .

4 . D n ia  15 (27) o cen ien ie  p rzez  sędz iów  d o s taw io n e ­
g o  in w e n ta rz a  j a k  n iem n ie j odbycie  p ró b  n a rz ę d z i r o ln i­
czy ch , w  obec sędz iów .

5 . D n ia  16 (28) o g o d z in ie  10 ra n o  n a b o żeń s tw o  w  k o ­
ście le  k a te d ra ln y m  poczem  p u b lic z n e  o tw a rc ie  w sz y s tk ic h  
3 ch  o d d z ia łó w  w y staw y ; p o  p o łu d n iu  p ró b y  n a rz ęd z i ro l­
n iczy ch  d la  p u b liczn o śc i.

6 . D n ia  17 (29) s ie rp n ia  o tw a rc ie  w sz y s tk ic h  3 -e h  o d ­
d z ia łó w  w y staw y  p rzez  d z ień  c a ły ,  z ra n a  k o n k u rs  o raczy  
p o  p o łu d n iu  p ró b y  rączośc i k o n i w b ieg u .

7. D n ia  18 (3 0 ) W y s ta w a  w sz y s tk ic h  3 -c h  o d d z ia łó w  
o tw a r ta  dz ień  c a ły ; ra n o  o p ro w ad zen ie  n a g ro d z o n eg o  in ­
w e n ta rza  o raz  lo so w an ie  n a b y ty c h  p rzez  k o m ite t p rz e d ­
m io tó w  z w y s ta w y , po  p o łu d n iu  ro z d a n ie  n a g ró d  i z am ­
k n ię c ie  W y sta w y .

PROGRAM GONITW
P rze d s ięw z ię ty ch  p rzez  K o m ite t W y sta w y  R olniczej^  

w  L u b lin ie , d la  o k a z a n ia  rączości K on i n a  te j w ystaw ie  
p rz e d s ta w io n y c h .

C i o n i t w a  z  i i r z e s z k o d a m l .
1. N a g ro d a  m ie szk a ń c ó w  m ia s ta  L u b lin a , P u h a r  s r e ­

b rn y  w a rto śc i i's. 2 0 0 , d la  k o n i w sze lk ieg o  p o c h o d z e n ia  i 
w ieku  b ę d ąc y c h  w ła sn o śc ią  k ra jo w có w ,' z w y łączen iem  
k o n i k rw i c zyste j, b ie g  w e rs t 1 ‘/ 2, z trzem a  p rzesz k o d am i 
z k tó ry c h  dw ie  s ta le , w y sokośc i s tó p  3 , a  dw ie  ru ch o m e 
w ysokości 3 ' / 2, s ta w k a  d u k a tó w  2 0 , p o d  p rzep ad k iem  
w  raz ie  n ie s ta w ie n ia  k o n ia — je ż d żą  żokieje.

2 . N a g ro d a  k a ss y  m ia s ta  L u b lin a .  P u h a r  w a rto śc i rs . 
2 0 0 , d la  k o n i k rw i czystej w sze lk iego  k ra ju  i w iek u , b ieg  
bez  p rze szk ó d  w e rs t trz y , zw ycięz tw o  po jedyńcze . K o n ie  
z a  g ra n ic ą  z ro d zo n e  5 fu n tó w  w ięce j, k la cze  5 fu n tó w , 
m n ie j, s ta w k a  d u k a tó w  50 p o d  p rze p ad k iem  w raz ie  co fn ię ­
c ia  k o n ia ,  w a g a  3 le tn ie  135 fu n t. ,  4 le tn io  145 fu n t. ,  5 
le tn ie  150  fu n t.,  6 le tn ie  160 fu n t. ,  k o n ie  k tó re  s ta r to w a ­
ły  i w y g ry w a ły  10 fu n t. w ięcej.

3. N a g ro d a  m ieszkańców  m ia s ta  L u b lin a . P u h a r  w a r ­
to śc i rs . 10 0 , d la  k o n i  p ó łk rw i w  k ra ju  z ro d zo n y ch , b ie g  
bez p rz e sz k ó d  w e rs t 1 y 2, zw ycięz tw o  p o jed y ń cze , s ta w k a  
d u k a tó w  15 pod  p rzep ad k iem  w ra z ie  co fn ięc ia  k o n ia ,  w a ­
g a  k o n i 3 le tn ie  fu n t. 125, 4 le tn ie  fu n t.  1 4 0 , 5 le tn ie  
fu n t.  150, 6 le tn ie  fu n t. 160.

4 . N a g ro d a  k a ssy  m ia s ta  L u b lin a . P u h a r  w a rto ś c i rs . 
100, d la  k o n i p o ch o d ze n ia  w schodn iego  w  K ró le s tw ie  z ro ­
d z o n y c h ,  b ie g  bez p rz e sz k ó d  w e rs t 1 %  s ta w k a  d u k a tó w  
15 p od  p rz e p ad k iem  w raz ie  co fn ięc ia  k o n ia , w a g a  3 le tn ie  
fu n t. 135 ,4  le tn ie  fu n t. 140, 5 le tn ie  fu n t.  150 , 6 le tn ie  
fu n t.  160.

Z a  z g o d ą  w ię k sz o śc i m e ld u jący sh  w ag a  s to su n k o w o  
m oże b y ć  p o d w y ższo n ą .

5. K u rs  p o b ity c h  k o n i n a  to rz e  L u b e lsk im , z w y łą cz e ­
n iem  k rw i czystej b ie g  bez p rze sz k ó d  w e rs t 1 s ta w k a  
d u k a tó w  5. K to  w  sk u te k  w y g ran e j w  g o n itw ie  tej u d z ia ­
łu  w ziąśc  n ;e m oże, p ła c i d u k a tó w  5 , k to  n iem eld u je  k o ­
n ia  p ła c i  d u k a tó w  2 '/ 2 d ru g i k o ń  r a tu je  s taw k ę , u w a g a  
j a k  k o n i p ó łk rw i.

6i N a g r o d a  T o w a rz y s tw u  R o ln iczem u  r s .  50  d la  k o m  
w ło śc ia ń sk ic h , b ie g  w e rs t l 1/ 2 k o ń  p ierw szy  o trzy m u je  rs . 
3 0 , k o ń  d ru g i rs . 2 0 , je ż e li w ięcej k o n i n iż  d w a  do  g o n i­
tw y  tej s tan ie .

7. G o n itw a  k o n i w ie rzch o w y ch  k łu sem  n a g ro d a  w a r to ­
ści r s .  60 , b ie g  w e rs t 3 , s ta w k a  d u k a tó w  10.

8 . W sz e lk ie  p ro p o z y c je  i  z a k ła d y  do w y śc ig ó w , ta k  
w ie rz ch o w y c h  ja k o  i p o c ią g o w y c h  k o n i, b ę d ą  m o g ły  m ieć 
m ie jsce  i  p ro g ra m e m  b ę d ą  o b ję te , o ile  p ro p o zy c je  te  u - 
czy n io n e  b ę d ą  n a  p iśm ie  do K o m ite tu  w y staw y , a  m e ld u n ­
k i w  w łaśc iw y m  te rm in ie  d o p e łn io n e .

U w a g a  I .  P o c h o d zen ie  i w ie k  k o n i m a ją  b y ć  u d o w o ­
d n io n e  d e k la ra c ją  w ła śc ic ie li w ła sn o ręcz n ie  p o d p isan ą  p rz y  
m e ld o w an iu  k o n i, k o m ite to w i z ło ż y ć  się  w in n ą .

U w a g a  I I .  P r ó b a  rączo śc i k o n i odbędzie  s ię  w  d n iu  17 
(29) s ie rp n ia  b . r .  po  p o łu d n iu .

U w ag a  I I I .  P re z e n to w a n ie  k o n i d n ia  15 (27) s ie rp n ia  
t .  r . ra n o .

U w a g a  IV .  M eldow anie  k o n i w  k o m itec ie  W y sta rv y  z a ­
m y k a  s?ę w  d n iu  16 (2 8 ) s ie rp n ia  t. r .  o g o d z in ie  6 w ie ­
czorem .

P ro g ra m y  szczegó łow e  w y d ru k o w a n e  b ę d ą  w  d n iu  17 
(29) s ie rp n ia  t .  r .  i od  g o d z in y  12 w p o łu d n ie  b ę d ą  do n a ­
b y c i a  w sk lep ie  u b o g ich , c u k ie rn i p . S em ad en i, o raz  n a  
p la c u  g o n itw  p o  p o łu d n iu .

wie i św iadectwo Rządcy domu o dobrem  prowadzeniu sie 
za wynagrodzeniem  miesięcznem rs. 6. W iadomość w G ó 
wnym  K antorze K roniki. ,-Nr

O b ezn an y  ze w szy stk iem i g a łęz ia m i ro ln ic tw a  pochn 
d z ący  z P ru sa  W sc h o d n ic h , od  20  la t  zajm ujący sil 
z arzą d em  d ó b r w ie lk ic h , p ra g n ie  o trzy m ać  miejsce ad 
m im s tra to ra  w  ja k ic h  zn aczn y ch  posiad łośc iach . Wiado" 
m o ść  u  S am u e la  K o b ry n e r, u lic a  G rzy b o w sk a  N r . 1055'

(N r. 3 7 0 — 2 — 3)’

P o trzeb n a  jest

KOLONJA
w  b liz k o śc i a lb o  w  k ilk o m ilo w y m  p ro m ien iu  od Warsza­
w y , m a ją ca  od  2 do_4 w łó k  z iem i, z łą k ą  i zabudowania­
m i. W iadom ość w K antorze G łów nym  Kroniki.

(2— 3—Nr. 363).

K U R S  f i l E Ł O

B e r l in ,  1 6  l ip c a  1 8 6 0  r.
5 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  z a  rs . 100
6 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  „  „  100
P o ls k ie  O b lig ac y c  S k a rb o w e  , ,  „  100

„  L is ty  Z a s ta w n e  „  „  9o
„  B ile ty  B a n k o w e  „  „  90

W e x 1 e.
N a W a rsz a . z te rm in em  k ró tk im  za  rs.

P e te rs b u rg
L o n d y n
P a ry ż
H a m b u rg
W ie d e ń

3 ty g o d . 
3 m ies.
2 „
2 „
2 „

W i e l e  ń.
W e x e l n a  L o n d y n .
A k cy e  K re d y tu  R u ch o m eg o  

P a r y ż .
3 %  R e n ta  
K re d y t R u ch o m y

90 
„ 100 
1 f. st. 

„  300 fr. 
,,  300 mrc 
’, 150 złr.

za  10 f. st. 
„  200 złu-.

z a  100 fr. 
„  1,000 fr.i

p ł a c  ą:

34 /i  1 
1031/., 
84% ) 
88  , 

89% |

617%/ 2
78" / u i  £  

” V. J
zł. reńs: 
126 25 
191 40
dają: j 
69 15 i p
717

Dep. telegr. Z y to  w  B e r lin ie  n a  dostawę w miejscu 
50  ta l . ,  n a  w io sen n ą  d o s taw ę  4 8 y 2 za winspel.

.................. —-  i—  i

K U R S  G I E Ł D !  W .łB S / iś W S K lE J .

W  K się g a rn i I l l d i a l a  K l u c U s l i e r g n  w  d o ­
m u  G ro d z ick ieg o  n a  K ra k o w sk iem -P rzed m ieśc iu  p rz y jm u ­
je  się  p re n u m e ra ta  n a  dz ie ło  w  6 -c iu  to m a c h  z u p e łn ie  p o ­
p u la rn ie  n a p is a n e ,  pod  nazw ą:

Historjaprawodawstw słowiańskich
p r z e z  W .  A . f f l a c i e j o w s k i e g a .

D o tą d .w y sz ły  tom  1 , 2, 3 , i 6 po  w y jśc iu  to m u  4, z z a ­
częciem  5 -g o  p re n u m e ra ta  z łp . 50  k o ń c zy  się  i  cena  d z ie ­
ła  p o d n ie s io n ą  zo stan ie .

D z ie ło  to  je s t  w łaśc iw ie  h is to r ją  ro z w o ju  cy w iliz acy i 
w  ca łe j ro zc iąg ło śc i od  czasów  p o g a ń sk ic h  aż  do k o n s ty -  
tu c y i 3 -go  m aja  w  P o lsce , a  w  R ossji do  P io t ra  W . serbów  
p ra w ie  do czasów  na jn o w szy ch , u  W ęg ró w  aż  do u s ta le -  
n ia  się  p a n o w a n ia  A ustrji u  n ic h , C zechów  aż  do u tra c e ­
n ia  w olności n a ro d u  czyli do  b itw y  p o d  B ia ło g ó rą  r. 1612, 
p ró cz  te g o  są  w szy stk ie  n a ro d y  po m n ie jsze  p o d  w zg lędem  
cy w ilizacy i p rze jrzano , a  m ianow ic ie  L u z a c ja ,  k s . N a d d u - 
n a jsk ie  i t .  d . ,  tudz ież  cy w ilizac ja  n a ro d ó w , k tó re  sieb ie  
s ło w ia ń s k ą  n a ro d o w o ść  p rzy sw o iły , jak iem i są  L i tw in i,  F i ­
n o w ie  i zes ław iań szc zen i N iem cy  z n a d B a l tv k u .

(N r. 33 9 — 4— 6)

z  fl. 1 7  l ip c a  1 8 6 0  r . żądano płacono

M o n e t y . Rs. kop. Rs. kop

P ó ł- im p e ry a ły  R o ssy jsk ie . — — 5 53
D u k a ty  H o lle n r . n o w e  w ażn e  . — — -

P a p i e r y .
O b i. S k a rb , z a  100 r s r .  (op . k u p .) 93 34 __
B ile ty  S k a rb u  k ró le s tw a  P o lsk ieg o — — — —
L is ty  Z a s ta w n e  b ia łe  I I I  O kresu  

(p rócz  k u p o n u ). . z a  15 rs r . 14 97 14 95

W e i l e
B e r lin  . . . .1 0 0  T a l. 2 M . 101 55 101 40

......................................100 T a l. k .  t . — — — —
G d a ń s k .  . . .1 0 0  T a l. 2 M . — — — ■—

. . . .1 0 0  T a l. k . t . — — — —
H a m b u rg  . . 3 00  B M k . 2 M . 153 30 —
L o n d y n  . . 1 F t .  S t . 3 M . 6 72 b 70

M o sk w a  . . 100 R s r . 1 M . 99 — — ■“
P e te rs b u rg  . . 100 R s r . 1 M . 99 50 — 1

„  . . .  100 R s r . k . t . — — ■—
P a ry ż  . . . 3 0 0 F r a n . 2 M . 80 70 —

,, . . .  300  F r a n . 1 M . — — '
W ie d e ń .  . . 150 Z ł .  R . 2 M . 79 20 ■ ’
W ro c ła w  . . 100 T a la r . 2 M . -

W a r to ś ć  k u p o n u  b ieżąceg o  od O b i. Skarb. Rs. 1 k o p .15 4  
od L is tó w  Zastawnych, hop. /2

P o t r z p B t n y  J e s t  c h ł o p i e c  d o  p o s y  I c U  od
la t  12 do  15 m a ją cy  rodziców , lu b  o p ie k u n ó w  w  W arsza -

D o l i n a  S z w a j c a r s U o .  C odziennie zabawa mu

z y k a ln a  p o d  d y re k c y ą  p . B ilseg o . P oczątek  o godzin 

w ieczo rem .

TEATR WIELKI.—Jutro: (Pierwszy 
JDjana de Solange.

w  D ru k a rn i J .
Sobieszczański.


